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Nowy namiestnik Galicji.
Lwów 6 . października.

W  formie urzędowej potwierdziła t?dy 
wczoiajaza Wiener Ztg. wiaadmoSn już przedtem 
notoryczną, że jako następcę hi Kazimierza Ba- 
denicgo na tyie ważnym urzędzie namiestniko
wskim w Galicji, wybrała korona bs. Eustachego 
Sanguizkę, dotychczasowego marszałka krajo
w e j Zai^m od dnia wczorajszego szefem ces. 
król. rządu krajowego w Galicji jest ks. Eusta
chy Lubartowicz Sangu zko. Mimochodem zau
ważymy na tem miejscu, że w ciąga ostatnich 
20 lat po raz drugi to już się zdarza, iż poto
mek wojewodów i hetmanów, laskę marszałko 
wąką, z wuli monarchy, zamisnił na namiestni- 
kpwską szpadę... Pierwszy raz stało się tak z śp. 
hr. Alfredem Potockim.

Nowy namiestnik nie jest cnyb» dla całego 
kraju naszego —  że posłużymy ^  wyrazem 
z a lgełry  — „wielkością n:eznaną . Zanim przed 
pięciu laty objął rezydencję w sejmowym pałacu, 
wiedział ogół. że ks. Eustach" jest ze wszech 
miar godnym swego znakomitego nazwiska
spadkobiercą. Obywatel prawy i zacny, Ojczyznę 
szczerze m ilu tcy , wierny tradycjom rodu swe
go, który na tylu kartach dziejów naszych 
chlubnie się zapisał, gospodarz w lorowy,
mąż w każdej potrzebie rozważny i dojrzały
gdy został onego czasu marszałkiem mianowany, 
spotkał w cał«m  naszem społeczeństwie jedynie 
oznaki żywego zadowolenia. I w ciągu pięoi ile- 
tnioh rządów jego na polu autcnomji, nie ode
zwał się ani jeden uwagi godny dysonans 
a jeśli kiedykolwiek usiłowano wywołać uztucznie 
jakiś rozdźwięk chwilowy, milkm 1 on rychło 
wc  ̂>ec powagi niespożytej, która biła od sam igo 
p-zwiska ks marszałka. Nie tak łatwo bowiem 
^najdzie w Polsce całej Irugic podobnie pptężne 
nas fsko hi -toryczne, które równie czystą i świe
tną przeszłość miałoby w dziejach Ojczyzny na 
szej które czcią równie powszechną i niepodziel
ną równą sympatją byłoby otoczone! Ka. Eusti 
chy długie lata Aył w zaciszu, zdała od gwaru 
s ? e r s ? e j  areny politycznej, a w ciaśniejszej jeno 
sferze ziemianina spełniając wzorowo swe obo
wiązki obywatelskie. Lecz gdy Opatrzność w y
wołała go raB * Da tę szerszą arenę, nie zawiódł 
W niczem pokładanych w nim nadziei, —  owszem 
Okazał, że umie stanąć godnie na wysokości 
swego zadania,

Wreszcie zaufaniem korony, a także po 
n i e k ą d .  siłą faktów powołany, stanął dziś na 
czele państwowej administracji naszego kiaju . 
Na tem nowem, równie wybitnem —  jak po
przednie stanowisku —  jesteśmy tego pewni 
ks. Eustachy znów okaże w całej pełni, że 
S a n g u s z k o  nie zwykł zawodzić ani moco
dawców u góry, ani tyci U dołu, których rnuio- 
ńy jego pieczy powierzono 1 Kto t a l , jak dostoj
ny książę namiestnik, czerpie siły do pracy pn 
blicznej z jasnej krynicy, zwanej mi >ścią Oj 
cayznY i ni sskazitelną pęawpś.Cią charakterą, 
ł en __ gdziekolwiek go ios postawi, zawsze 
z chluDą tylko dla siebie i swego narodu wy ■ 
wiąruje się z poruczouej mu misji 1

Nie przeczymy, misja to na jozór nu  
łatwa -— obecnie zwłaszcza po hr. Badenin), 
który iście te'azną ręką dzierżył ster admini
stracji i na niej kładł swe piętno charakterysty
czne. Wszelakoż z drugiej Btrony — właśnie 
dzięki tej „żelaznej" administracj jego poprze
dnika — książę namiestnik obejmuje aparat 
doskonale funkcjonujący, obsługiwany zresztą 
u głównego ołtarza przez ludzi, zarówno wy 
bowanych, jak dzielnych, sprężystych i kraj ten 
miłujących. Takim sztab im otoczony, może ks. 
Eustachy spokojnie i śmiało zabrać się do pracy, 
którą oby nieba równie błogosławiły na każdym 
kroku i w każdem przedsięwzięciu, jak na to 
zam pracownik dostojny ze wszech względów za
sługuje 1 __________________

Z dalekiego wschodu.
Głuche wieści o zbrojeniach Japonji, o za

miarze Rosji okupowania portu Artura, o nowych 
wreszcie rozruchach i okrucieństwach w Chinach — 
przypomniały znowu Europie sprawę w schód- 
aziatyckir~o, który wprawdzi słusznie otrzymał 
popularne już dzisiaj miano „dalekiego wschodu1* 
ale pomimo swej odległości wpływa już teraz, a 
zapewne silniej jeszcze wpływać będzie w przy
szłości na rozwój rzeczy taaże w europejskich 
■to t kach politycznych. W ieści e przypomniały 
także że wprawdzie od ratyfih cj traktatu, za 
warteeo w iinionoseki między Jhinami a Japo 
Z- uż pół roku, stosunki jednak, usta-
f f i ,  t ™  i d o d jk o w , d , „ i . g„  kl
.u l , ,  n i, weraly »  *“ k ie  “ ••J Prasa mocarstw „wschodnio

y m le * ,  tu i „ ‘  B  *  N il

mwc i F r f  w , » * “  “zadowolenie swoje z tego i jewma, że co się 
dotychczas nie stało, spełni s^ już „w  najbliższe, 
przyszłości" itJli na dalekim wschodzie umieją 
Japończycy wybornie odwlekać tę „naj i aą 
przysriość , a z niezadowolenia prasy europoj- 
•kiei nie wiele sobie robią „  .

Go innego zaprząta iin terPZ gh>wy Czują 
oni dokładnie, że, chociażby w iadom ość^ ^ m ie 
rzonej przez Rosję okupacji porta Artura, który 
zresztą dotychczas jes* * rękach ,apońsk sn 
okazała się nieprawdziwą lub przedwczesną, ito- 

• sja potrafiła j«dnak doskonale w y z y s k a ć  na 
swoją korzyść sytuację w Jhinach i —  ^odobnie 
i a k  zagarnęła dla siebie lwią część moralnych i 
materjalnyc’1 zdobyczy Japończyków, odniesio
nych w Chinach na półwyspie Li* o 1'ung i w 
Korei dzięki zwycięskie; wojnie —  także na 
nr ztoś i zdołała ona zapeWmc sobrs dominu 
jące stanowisko w państwie niebieskim , czy

wi góle na całym wschodzie kontynentalnej Azji. 
To zaś uczucie wyrządzonej im krzywdy i ry 
walizacja z Rosją, Która oddawna już istniała, a 
po wojnie wy-itąpiła na jaw, nie pozwalają Ja
pończykom spocząć, lt-oć trapią ich ciągle żądzą 
odwetu W iedzą też, że do starca między nimi 
a Rosją przyjść musi, chcą przeto być zawczasu 
„na wszystko przygotowanymi". Zwlekają więc 
ciągle pod najrozmaitszemi pozorami wycofanio 
wojsk woieh z półwyspu Liao Tu.ig, z portu 
Artura Korei, a natomiast pragną uzupełnić i 
wydoskonalić swoje siły zbrojne. . W  prasie ja
pońskiej, na zgromadzeniach i w parlamencie 
panu je szalona ag .taca, ażeby uzbrojenia te 
przeprowadzić na wielką skalę i gdyby zamiary, 
snute obecnie w Tokio, zostały rzeczywiście w 
czyn wprowadzone, Japonją mogłaby po.-tawić 
pod broń 900.000 żołnierzy, a prócz tego miałaby 
potężną flotę. Rząd japoński zbyt jest ostrożny, 
aby się dać porwać namiętnościom, opanowują 
cym masy, ale i on zdaje sobie sprawę z tego, 
że podobnie jak  starcie Japonji z C iiumi było 
nieuniknionem, tak jest ono nieuniknionem także 
z Rcaią. W Japunj sądzą nawet, że starcie to 
nastąpi w czasie, którego nie można nazwać nie
określonym Japonja bowiem nie chce czekać do 
chwili, w której Rosja, wybudowawszy kolej 
w schodnio-syberyjską, stanowisko swoje na 
Wschodzie Azji niepospolicie wzmocni i kolonje 
swoje nad dolnym Amurem uczyni silną pod
stawą operacji wojsk swycn 'ądowych, oraz Bił 
morskich, znajdujących się na wodach wschodnio- 
azjatyckich.

Dyplomacja rosyjska, której główna potęga 
jolega na wyczekiwaniu sposobnej chwili do 
ziszczenia oddawna przygotowanych planów, wy
strzega się staranni. , aby w Korei lub blandżu- 
rji nie wywołać picoątrożnem pojtępowaniem 
>1 neflwczesńego wybuchu przesilenia. W rosyj- 

skiem ministerstwie spraw zagranicznych, w jego 
mianowicie departamencie azjatyckim, obliczają, 
że nadejdzie czas, w którym Rosja w inqy spo
sób i z innym naciskiem, niż na wiosnę b r., 
oędzie mogła zażądać od Japończyków gwaran
cji, że pozostaną oni zawsze narodem tylko w y
spiarskim i że zrzekną się swych pretensyj do 
w y cie r  mia, wpływu na stałym lądne wschodniej 
Azji. Gzy jednak jest, w mocy dyplomacji rosyj 
skiej zapobiedz wszystkim nieprzewidzianym 
możliwościom, wątpić należy.

Zakuiiscme motory fenjamzmu.
Jak w Dajkach dla dzieci burzliwi bohate 

rowie kończą ustatkowaniem się, tak i w polity
ce irlandzkiej można przewidzieć uspokojenie się 
umysłów w przyszłości. Tymczasem jesteśmy je 
szcze w perjodzie zupełnego rozkiełzania na
miętności, w zaczarowanym losie, w którym lu
dzie i zgromadzenia nie gzezędzą przekleństw i 
gróźb.

Właśnie przed tygodniem odbył się zjazd 
w Chicago, tak zwana konwencja amerykańsko- 
lrlandzka. Przewodniczył obradom stary fenjau, 
który brał udział w naiwnych wyprawacn na 
Kanadę, John Einerly. Delegaci w liczbie tysią
ca postanowili na słowach zaprosić Rosję do za 
brania Indyj, Francję do porwania czego chce, 
j  dr ru słowem do „otoczenia Anglji kołem ogni 
stena**. Dosyć już gawęd o samorządzie i o par
lamencie, trzeba przystąpić do „czyn ów “ —  tak 
mówili wszyscy i w tym celu uchwalili zorgani
zowanie „Narodowego związku irlandzkiego1' z 
wojskowo uszykowanemi szeregani. „Polski 
związek11, który wyraził swe sympatje zjazdowi 
irlandzkiemu —  nie wiadomo dla- czego —  otrzy
mał podziękowanie, które równie mało kosztuje, 
co i obietnica oddania Indyj Rosji W reszcie 
zjazd uchwalił manifest, który przytaczamy w 
przekładzie.

„Maróa irlandzki jest samowładnym. Irlau 
dja z natury jest zupełnie odrębnym krajem, a 
wolność jest podstawowem prawem jej narodu. 
Irlandja byta znana w Europie, jako naród je 
szcze przed epoką chrześcjanską; była ona sie 
di. .kiem cywilizacji, podczas gdy Auglja była 
jeszcze barbarzyńską Uroszczema Anglji do pa
nowania nad Iriandją mają swe źródło w prze
mocy i karmione są gwałtem, oraz korupcją. 
Nie były one nigdy usankcjonowane przez pra
widłowe rządzenie krajem. Zabór, przez Anglję 
dokonany, był zawsze i ciągle zwalczany przez 
naród irlandzki, czy to na drodze agitacji kon
stytucyjnej, czy też na drodze rewolucyjnej 
akci., przy pomocy których chciano obalić prze
wagę Anglji i zniszczyć jej bezprawne panowa
nie. A n g ja  zniszczyła przemysł angielski, na
zwała zbrodnią oświatę narodową, paliła szkoły 
i burzyła kościoły, oraz wysłała na wygnanie 
lub do więzte'ń tysiące ludzi, których jedyną 
winą była miłość dla Irlandji. Każde usiłowanie 
prawodawczo, by narodowi irlandzkiemu dać 
samorząd, było zdeptane, przez izbę gmin, lub 
arbitralnie odrzucono przez izbę lordów. Auglja 
złamała wszystkie umowy, narzucając Irlanaji 
brutalne prawodawstwo kocrcyjne. Na żądania 
sprawiedliwości i na prośbę o miłosierdzie oopo 
wiedziała biczem i rusztowaniom. Ale duch na 
rodu irlandzkiego, skuty i duszony, nie został 
ujarzmionym. Jasnem jest, że dążenie do nieza
leżności ra  drodze pokojowej jest nonsensem 
Ludzie rasy irlandzkiej powinni przeto jeszcze 
raz powołać się na prawdę dziejowa, która 
twierdz , żo swoboda i niepodległość narodu 
mogą być tylko zdobyte na poln bitwy, a nie 
rozprawami. Jesteśmy przekonani, że synowie 
Irlandji, skazani na wygnanie lub na niewolę w 
grobowcach angielskich, mogą powołać się na 
przynależne im prawu boskie i ludzkie, by 
wszelkimi środkami wyzwolić się od tyrańskie- 
go uzurpatora. W ie zym y także, że Irlandja ma

prawo skorzystania ze w azytich trudności 
Anglji i dla tego konwencja, -na ufności, od
wołuje się do obywateli amrkańskieh i do 
wszystkich miłośników awobod Dy nieśli po 
moc ludowi irlandzltiemu w je walce o swo 
bodę, którą mają Stany Zjedneone11.

Ta enuncjacja, pełna fanfunady i dziecin 
nego nawroływaoia do „czynów 'jest tem bar
dziej godną potępienia, że zosta wypuszczona 
w świat bez naraly, a nawet wrew woli krajo
wych stronnictw irlandzkich. Heaiy i ducho
wieństwo irlandzkie oburzają ,ię na wybryki 
emigracji irlandzkiej w Atntfce; JPreermris 
Journal, organ narodowej frakc parlamentarnej, 
nazywa uczestników konwencji płatnymi ajen
tami teroryzmu, Który potrzebuje rytłómaczyć swe 
U; orne staoow:sko wobec refor.c

Nawet parneiiśoi, którzy »ykle dla kraso- 
mowstwa poświęcają wszystko, ,e mogą się nie 
dziwić temu nagłemu wybryków swych rodaków 
w Ameryce. P sina armerykafeie, k ^ re zwy
kle popierają sprawę irlandzką które są w rę 
kuch Irlandczyków (jak Tribur i Sun), stano
wczo potępiają konwencję w Cbr.go. Prasa an- 
gi Iska przyjęła te pogróżki z ogardliwem mil
czeniem; nawet zaciekłe organa.unjonizmu** nie 
miały odwagi skorzystać z nadrzającej się spo 
sobności zaatakowania hume-ruln. Niemniej w y
bryki te mogą przynieść lrlam niejedną szko
dę W  kraju tym, gdzie stosunł agrarne wywo
łują bezustanne zatargi, gflzh zawsze można 
zualeść k Iku ludri szalonych, nawpływaoie do 
„czynów 11 jest rzeczą niebezpiecuą.

WoDeę tego zjawia się mnowoli pytanie, 
jakie pobudki skjomły około ysiąca pat jotó 
irlandzkich do takiego nieroznmiżgo kroku ? Od
powiedź daią nam stosunki ameykańiKie.

Irlandczycy stanowią w Ańeryoe poważną 
siłę polityczną, która może zdmydować O zwy
cięstwie republikanów luh deinckratów. Podczas 
pierwszego 3wego wyboru na p^szydenta Stanów 
Zjednoczonych udało się Grmtowi rozstrzelić 
głosy irlandzkie. W tym celu- lży ł on Aleksan
dra Sulliyana, późniejszego wodza Cian-na- 
Gael’u i mordercy doktora Gronina. Raz wpro
wadzona sprżedajność do szeregów emigracji ir
landzkiej utrwaliła się; od owej chwili republi- 
kar e i demokraci kupują zawsze względy i gło
sy irlandzkich oDywateli nowego świata. Właśnie 
niedawno republikanie zyskali sobie pomoc głó
wnych przedstawicieli „nierwyoiężonych", którzy
TTT 4. y  *. v ^  U O c O U. U lOOO *. vK  U
taft ważną odegrali rolę Sławny Pairicc. Egan 
został nawet ajentem dyplomatycznym Stanów 
Zjednoczonych, a jego towarzysze otrzymąli 
urzędy, dostawy i dolary Demokraci więc po
stanowili stworzyć nową orgarizację irlandzką, 
która, im bardziej będzie hałaśliwą, tein wiecej 
może oddziaływać ną naiwne umysły keltyckie 
w celach, rozumie się, partyjnych amerykańskich. 
I w samej rzeczy widzimy, że dygnitarze nowe
go związku ii landa Jego, występującego z ha 
ełem „nowego ruchu“ , są znanymi ajentami partji 
demokratycznej. William Lyrnan, dawniejszy ka 
sjer ligi narodowej, teraz jest prezydentem no
wego związku; bogaty właściciel ziemski w i tanie 
Nowy Jork, je&t on zarazem poważną osobisto
ścią w partji demokratycznej. Karerein związku 
jest F i‘ zpatriok, dawny seuator z Illinois także 
członek partji demokratycznej.

Słowem, cała konwencja w Chicago była 
tylko i n t r y g ą  a m e r y k a ń s t i e g o  s t r o n n i 
c t w a ,  mającą na celu agitację w sprawie przy
szłorocznych wyborów na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. _______________

Niemiec o Polakach.
W Schles. Ztg znajdujemy uwagi godny 

list o Galicji, w którym jest także obszerniejsza 
wzmianka o nMiatieży“ Aurelego Urbańnkieg o.

Czytamy tam m ianowicie:
Przed kilku laty począł lwowski Dziennik 

Polski ogłaszać cykl oonzyj U rbfńskiego, które
mu autor nadał rosyjski tytu ł: M aties (Insure
kcja, bunt). Zaraz p.erwszem pojawieniem się 
Bwojem poezje te powszechną wywołały sensa 
cję. Przez dłuższy okres czasu —  przeważnie co 
niedzieli —  ".dobiły one fejleton wymienionego 
Dzienniki, poczern ukazały s:ę w jednym tomie, 
zebrane przez poetę. Z  czasem pomnożyły się 
one szeregiem nowych utworów — i o to bieżą
cego lata ukazały się w czwartem kompletnem 
wydaniu, cały cykl własnym nakładem autora. 
Poeta dobiegający dziś piątego krzyżyka, jako 
młodzieniec brał udział w powstaniu r. 1863. 
W ładał ongi szablą; dziś orężem mu pióro —  
oel jednak zawsze ten sam: W alka z R osji i ro
syjskim systemem gnębienia wszelkiej swobody

Dzieło Urbańsk.cgo składa się z około trz/dzie 
stu(s w y ż  p i ę ć d z i e s i ę c i u ,  Przyp. Red,)u- 
tworów petycznyoh, chronologicznym bieiącycL 
porządkiem; tłem -ich rozliczne epizody z okresu 
powstania.

Siła obrazowania wprost nie zrównana 
przypuszczamy, że wzorem “były poecie Coppe’ege 
„Nocne obrazy1*. Tyraństwo Rosjan, ofiarne mę
stwo patrjotycznych P tak ów , zwłaszcza z niż
szych sfer społeczeństwa, uplastyczniają się nad 
miarę możt w przejmujących do głębi strofach 
Plastykę, na punkcie której w ogóle poezja pol
ska (a nieliczny mi wyjątki) chroma, najważniej
szy ten dar poetycki, posiada Urbański w nad
zwyczaj wysokim stopni*. Namiętność, pati ę  
tyzm, różnolitość i kinsatsnneść formy, erygi- 
nalneśń języka i styl* łączą się w tym cykl* 
porywających poezyji, tak, że mime wybitnie na- 
rodowege swego charakteru, zasługuje na te, 
ażeby przynajmniej w tej lub «wej części zazna
jomiła się z nim publiczność zagrnnicy. Zwra • 
camy u ./agę tłumaczy języka polskiego na 

ten temat. “

„W śród zjawisk z dziedziny poezji, które 
w ostatnich czaBach ukazały się na galicyjskim 
rynku księgarskim, żadne na gorętszą nie zasłu
guje pochwałę, od Urbańskiego cyklu, p. t. :
„B  u n t“ .

Aureli Urbański, syn również z autorstwa 
znanego W ojcieeha, b. prof. lwowskiej wszechni
cy, później zaś dyrektora bibljoteki uniwersy
teckiej, od wczesnej już młodości zdradzał w y
bitny talent poetycki. Nader płodny, mianowicie 
na polu dramatycznem, wzbogacił on reperto&r 
sceny polskiej efektownymi utworami, z których : 
„N a  p o d d a s z u " ,  „ D r a m a t  j e d n e j  n o c y “ , 
„ Ks e ni a* * ,  cieszą się trwałymi względami pu
bliczności. Niemniej jako tłumacz (n. p. Szylle- 
rowskiej „ Ś i n i e r c i j  W a l l e u s t e i n a “ ) z dn- 
żern spotykał się powodzeniem. W  zbiorze poe
zji, objętym Brockhaus’a „ B i b !  o t e k ą  p i s a 
r z y  p o l s k i c h * * ,  wystąpił jako liryk oryginal
ny pełen uczucia i polotu.

Jak widzimy autor korespondencji —  bar
dzo jak na Niemca przychylnie ocenia świetHy 
cykl Urbańskiego. Tu przypominamy takżn, że 
niedawno wyszło nakładem Z u c k e r k a n d l a  
w Złoczowie drugie poprawione i b a r d z o  z n a 
c z n i e  pomnożone wydanie „laiatieży“ . W yda
nie to odznacza się również nader elegancką 
forigą zewnętrzną.
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Minister prezydent we Lwowie. Wczo. :-i w 0- 

ludnie przybył z Wiednia ministci irezydent łn- 
Kazimierz Badeni. Na dworcu powitał go prezydent pmm 
Mochnack’ na czele rady miejskiej. Oprócz tego byli 
obecni dostojnicy cywilni i wojskowi. cjŁT-J

Z powodu dzisiejszego uroczystego pożegnania 
byłego namiestnika we Lwowie, zjazd bardzo liczny.
Dziś o godzinie 11. odbędą się przyjęcia. ^

Wczoraj odbył się capstrzyk muzyki wojskowej fc* 
30. p. p. i pochód z pochodniami. Przed namiestni- 
ctwem odbyła się serenaaa, której piezydent mini
strów przysłuchiwał się z balkonu.

Wesoły teatr. W Figarze paryskim, pewna 
Francuska — widocznie żona któregoś z dyplomatów 
—  pisze o przedstawieniu teatraluem na dworze 
królowej Madagaskaru. Na przedstawienie to, które
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Z prowincji.
Stanisławów 29. września. (Nasze oorządJi , — 

W  czeni przyczyna r) Staaiaławó’ po otwarć.n w 
nim trzeciej dyrekcji kolei państwowych w kraju 
należy bezwątpienia po Przemyślu do największych 
miast w Galicji. Tak co do obszaru, jak i oo do 
liczby ludności zaraz następuje po Przemyśln, lecz 
ozyż ma te wygody i przyjemności choć w przybli
żeniu, jakich dostarcza Przemyśl lnb Tarnopol dla 
swych mieiikańeów ? Na to musimy odpowiedzieć 
przecząco. Mieszkania aa u nas obecnie tak drogie, 
jak we Lwowie lub w Krakowie, a że cały Stani
sławów leży i jest zbudowany w nizinie i ze wszy
stkich stron wodami oblany, więc mieszkania są po 
większej części wilgotne. Do tego daje się czuć 
brak mieszkań. Nabiał i pieczywo jest droższe jak 
we Lwowie, a do tego lichsze. Mięso tylko kro
wie tu się dostanie, gdyż tylko krowy tu biją, a 
woły wywożą, a do tego dodać trzeba, że mięso
sprzedają ł u wyłącznie żydzi.

uiiuo są zie utrzymano, niektóre cały rok nie
polewane, a bruk pełen jam i dziur, w które się 
co chwila wpada Gdy do tego słota nastąpi, to
błoto po uszy, a przez te dziury w bruku wpada
się w wodę i w błoto po kolana. Spacerów tu uit 
ma żadnych —  okolica plaska bez lasów. Ogrodu 
publicznego nie ma tu dotąd —  tego roku zaczęto 
zakładać ogród miejski, lecz te k-z&ki. które zasa
dzono, chyba za lat dziesięć lub piętnaście się rozro
sną i cień dadzą.

Magistrat ściąga od wszystkich lokatorów pe 
wi n podatek osobisty, tak zwany „Zinsgroschu, 
którego wysokość .ależy od wielkości zajmowanego
miesz ania i za to ma utrzymywać w porządku
ulice, jak chodniki zamiatać, polewać wodą, a w 
zimie lód i za larznięty śnieg z troto&rów zrębywać 
i t. d. Tymczasem świetny nasz magistrat ani nie 
polewa trotoarów, ani w zimie nie każe rąbać lodu 
i zamarzniętego śniegu, ani nie posypuje chodników 
piaskiem lub popiołem, a mieszkańcy mog. sobie 
nogi połamać.

Gały magistrat jest w rękach żydowskich, żydzi 
dostają wszystkie przedsiębiorstwa miejskie, a jak na 
tem wychodzą mieszczanie, dowód, że w zimie trzeba 
po lodz'e chodzić, bo nikt ani piaskiem, ani popiołem 
chodnika nie posypie.

Stanisławów ma pretensję io  wielkiego miasta, 
lecz świetny magistrat nić nie ezyni, coby tę pre
tensję usprawiedliwiało i nic nie robi, aby pobyt w 
tym mieście tutejszym obywatelom i tylu urzędnikom 
jako tako Znośnym uczynić.________

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.
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Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  7 października. 
Teatr hr. Skarbka Przedstawienie 

Początek o godz. 7. wieczorem.
składane.

Kalendarz. Poniedziałek (7 ) :  Justyny panny. 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 15, zachód o 
godzinie 5. minut 20.

Kabalistyka. Ktoś, mający prawdopodobnie do
syć wolnego czasu, nadsyła nam „kabalistyczne** ze
stawienie nowego gabinetu. Twierdzi on mianowicie, 
że w każdym z ministrów i tu —  symetrycznie, jest 
coś z Badeniego.

Bc oto
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L e 
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a d e n i 
u t s c h 
e b u r 
i s p a c h
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B i l i ń s k i  
Takiż sam efekt osiągnie się. ale z „inną ayste- 

matycznością**, jak powiada nasz kabi lista, jeżeli się 
zacznie od Bilińskiego, a skończy na Badeuim :

B a

B 
G a

L e d 
G 1 e 

G 1 a n
d e n I

i 1 i ń s k i 

u t s c h 
e b u r 
i s p a c h

Kto inny znowu wyliczył, że litery nazwisk i 
imion trze-h ministrów Polaków : Ageuor Gołucho-
wski, Kazimierz Badeni i Leon Biliński, dają li
czbę 44 !

się odbywało w lipcu —  a więc w połowie tamtej-- 
szej zimy —  zaproszono tyiko czworo Europejczyków.
By.: to dla nich dowód wielkiej łaski, zwłaszcza, że 
za zaszczyt ten nie potrzebowali nic płacić, podczas 
gdy inni goście płacili królowej po 1 piastrze, czyli- 
5 franków, od osoby — w dodatku każdy z nich 
musiał sobie przynieść krzesło z domu. Przedstawie
nie rozpoczęło się o 8. godzinie wieczorem, w dość 
obazernej sali, w której niemiłosierne panowały prze
ciągi. Sala ta zazwyczaj słnżj za szkołę dla dzieci 
książęcych i rodzin dygnitarzy państwa, w której ja- 
stor anglikański wpaja w młode pokolenia zasady 
moralności, ucząc ich odrói iiania złego od dobrego, 
z niewielk.. jednaki) skutkiem. Przy wejeeiu dr 
sali „pierwszy minister11, i zarazem mąż królowej, 
w swojej własnej osobie spełniał funkcje oepodarza 
domu, przyjmując wohodzących^jgośc. A jbył on tak po
twornie ubrany, że pisząca o tem Francuzka wzięła go 
reczej za odźwiernego,Jniż za tak wysokiego dygnita
rza, i nie chciała się dotknąć prrez niego podanej ręki.
Dopiero towarzysz jej lekkiem skinieniem iał jej do 
zrozumienia, jaką ma przed sobą fignrę. Gościom eu 
ropejskim wskazał czerwonym pluszem obite krzesła/ 
które stały u podnóża nieco wyżej wzniesionego 
tronu, na którem zajęła miejsce sama królowa wraz 
ze swemi dwoma małemi siostrzeńcam. i siostrzenicą 
jako swą następczynią tronu. Na stopniach tro u — - 
stała spluwaczka z zielonego szkła, bez której do- j' 
cznie królowa nigdzie się nie rusza gdyż od czasu -  
do czasu, czy potrzeba czy nie, ciągle do niej z pe- 
wn, dumą spin wała. Scena była bardzo prymitywnie 
urządzona. Czterech ludzi odsłaniało kurtynę, stojąc - 
przez cały czas w głębi sceny, podtrzymując silnie  ̂
kurtynę, przymocowaną do grubych sznurów. Jeżeli 
rzecz odbywała się w wolnej okolicy, to na s ent t ~  
wnoszono pravdziwe drzewa i krzaki. Aktorzy ubrani 
byli w zwykłe suknie europejskie. AktorLi, jako- tan
cerki królowej, przystrojone były tyłki w krótkie 
ciemne koszulki. Grano kiPra drobnych sztuczek, 
których treścią były same,kradzieże, jako {najważniejsze 
przestępstwa narodowe. W pierwszej sztuce skradzion 
knrę, w drugiej dziecko, w trzeciej kobietę itc Kró
lowa, zazwyczaj spokojna i apatyczna przypasywała 
się temu naiwnemu widowisku z wielkiem zadowolę 
niem, a bawiła się istotnie „po królewski!**, gdy 
śmiałe się na całe gardło. A nawet pierwszy mini
ster okazywał w ten sam soosub swoje wysokie za
dowolenie, p-zycz< m oo ohwi la groził damom palcem 
i pokazywał język—  co miało oznacza* nadzwyczajną 
uprzejmość. W czasie sztuki aktorzy wykonywali ró
żne „łamane11 tańce, a nawet dla wzbudzenia za
chwytu w gościach europejskich, tańczy! n» ich cześć 
walce i polki. —  Przedstawienie to skończyło się w 
ten sposób, że rozbawiona królowa śmiejąc się do 
rozpokn z jakiegoś głupstwa na scenie, rozkacała 
nagle zapuścić kurtynę i wraz ze swojem otoczeniem 
wybiegła w podskokach ze sali —  a za nią wszyscy 
goście, muzyka zaś wygrywała jakiegoś dzikiego 
marsza, który miał bjó ulubionym hymnem królowej. 
Pomimo, że Francuzi starają się ten naród ze śmie
sznej przedstawiać strony, jednakże dosyć oni i>n 
kr i i napzuję.

Hsnorarja artystyczne. Jeden z londyńskich 
ajentów teatralnych, D. Meyer, opowiada zajmujące 
szczegóły o honorarjach niektórych gwiazd muzy
cznych teraźniejszości. I tak: największym sukcesem 
w t«j mierze cieszy się znakomity nasz rodau P a - 2  g
d e r e w s k i ,  który za jeden wieczór koncertów® w , ' J
Chicago otrzymał 28.000 marek (około 17.000 zł.)l 
W Londynie ostatni koncert przyniósł mn 20.174 "§ : 
marek, a obecnie rozpoczął podróż koncertują po 
Ameryce i ma tam za 100 wieczorów krągły m i- 
l j o n  marek (600.000 zł.) zagwarantowany! — Zo 
śpiewaczek słynnych pani Melba nie odmawia nigdy 
swego współudziału w koncercie, byle jej zapłacono 
bagatelkę —  5.000 marek. Mr. Planęon, pierwszo
rzędny basista opery paryskiej, „zadowala11 się kwotą 
2.500 m .; mad. Brema 2.000 -  2 500 m .; Ben 
Davis, znany tenor angielski, 1.500— 2.000 m .; 
Edward B e s z k e każe sobie zapłacić —  i z regnły 
płacą mu —  :a odśpiewanie dwóch albo trzeci pio
snek 4.500 — 5.500 m, i tylko za tego rodzaju ucze
stnictwa w koncertach zebrał w ciągu ostatniego
roku poważną sumę 200 000 marek. I niechże któ
rykolwiek geujusz nauktwy lub wynalazczy na całym 
śriecie poszczyci się takirmi dochodami 1...

Wszystko się przydać może I Inspektor więzie
nia w Brummheim zgubił był kluczyki od kasy 
ogniotrwałej. Przywołany sprytny dozorca, nie ma
jąc pod ręką ślnsarza, zgromadził z pomiędzy wi<£ 
źniów jednego starego złodzieja, który za pomocą 
młot? i skrzywionego gwoździa otworzył ową „bez- 5 
pieczi^ą od złudziei** kasę. Zdziwiony tą szybkością, 
inspektor zawołał „Jak to! już kroa otwarta*'., a 
to z ciebie zuch nielada!11 Więzień, Lfaniając się, 
odrzekł z dumą: „A  co ! jak to dobrze, że człowiek 
uzegoś się nauczył*1.

Podatek Od gorsetów. Z Paryża donoszą, że 5 
na posiedzeniu „Acaćlemie de mćdieine“ odczytano g «° 
projekt niejakiego p. C l a z e n e ,  ażeby ze wzglę- g. 
dów hygjeniezi cb opodatkować gorsety tak, jak al- J£- & 
uhol lub tytoń. Noszenie przez piękne panie gorse- ® 

tów bardziej jest szkodliwe zdrowiu, aniżeli używa- 1-1 
nie alkoholu lub tytoniu, przygniata bowiem żołądek 
i uciska wątrobę, a to powstrzymuje normilny roz-
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D ZIEN N IK  > I£K I «  dnia 7. Października 1895 r.
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K A Ż D A  Z  PABT M O Ż E
Wschodnio pastę piękności

( S X * 6  6 n u  p l « g l ) ,
która usuwa piegi i wszelkie wyrzuty skórne. — Słoik 35 et,

m i e c  P I J Ę K M A  i  G Ł A D K Ą  E ) B Ę ,  
Mydło ze soku białych lii 

„ F  Ł U B  A ‘ ł
Jedyne mydło nieszkodliwe i wygładzające płeć. — Sia 35 ct.

O K A Z  M Ł O D Z IE J C Z Ą  Ś W IE Ż O Ś Ć
Puder »Lw©wianka

otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących 
twarz snbstaneyj. — Pudełko 60 et.

N I E C H  U Ż Y W A  T Y Ł K I
Jedynie do nabycia w Perfumerii 

T. P I L A R S K I E  tO i S P Ó Ł K I  
ŁwAw — Hotel Georga.

W y g e ł  k a na p r o w i n c j ą  o d w r o t n i * .
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wój fizyczny u wszystkich kobiet. Wszyscy uczeni 
hardzo poważnie zastanawiali się nad wprowadzeniem 
tej wielce korzystnej dla rozwoju ludzkiego nowości.

Romans — bez S łów ! —  oto najnowsza no
wość, jaką w y k o n a ł  amerykański humorysta Mark 
T w i . a .  Czy znajdzie naśladowców, jest tc rzeczą 
wątpliwą, jednakże podajemy oryginał, który „brzmr 
R e g i n a 1 d (namiętnie) : —  ? —  Ona (nieśmiałe) : 
? — !! — R a z e m  (zapominając się): *** ! *** U ! 
*** !! (Otwierają się drzwi środkowe. Wchodzi ojciec, 
— spojrzawszy na nich, z wśoiekłością) : t —  . — ! —  
«  M ! ------------------------------MMII !
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Z towarzystwa dziennikarzy polkich Nad
zwyozaiue walne zgromadzenie towarzystwa dzienni
karzy polskich odbyło się wczoraj wieczorem w sali 
bib jotecznej kasyna miejskiego, pod przewodnictwem 
prezesa Liberała Z a j ą c z k o w s k i e g o .  Zebrani przy
jęli j sdnogłośnie piojekt nowego statutu przedstawio
ny przez wydział (referent dr. Adam B i e ń k o w s k i ) ,  
a rozszerzający znacznie zakres działania towarzy
stwa taki© w kierunsu moralnym.

Kolej Lwów-Kteparów Janów. Dnia 2. bm. od
była się pierwsza próbna jazda po nowo ukończonej 
przestrzeni kolejowej. Maszyna „Potocki", do której 
były przyczepione dwa wozy osobowe, wyruszyła o 
godz. 8. z dworca centralnego i przybyła o godz. 
ł/49. do stacji początkowej Rzęsnej Polskiej. Ztąd po
cząwszy, stawał pociąg na każdym moście, a komisja 
delegowana przeprowadzała próbę tychże.

Linja Rzęsna Polska-Janów tworząc odnogę linji 
Lwów-Bełżec, ciągnie się na długość 1 8  kim. ua 
własnym nasypie, a przy przystanku Przydatki wy
chodzi na goścmiec rządowy Przystanki Rzęsna 
Raska i Eoziec poprzedzają stację Domażyr, o 10 kim. 
odległej od Rzęsny Polskiej. W dalszym ciągu wspo
mnieć należy o przystankach Jamelna Karaczynów 
i Roślinka.

Przed przystankiem Keślinka na długości 1 300 
mtr. wije się linja popod lasami szpilkowymi, które 
dodają uroku cudnej okolicy.

Na wszystkich przyotankacł czekały tłumy mie 
szkańców ws> okoli znych, witając pierwszy po*iąg 
radośnie. Dc Btacji Janów przybył pociąg dopiero o 
godzinie 4
trzymałosć zabierało sporo czasu.

Pociąg jechał z ehyżością 10 kim. na gadzinę, 
jakkolwiek linja zupełnie wykończona i wyregulowana, 
czynił to jednakowoż pierwszy raz ze J zględu na 
ruch salowy, jakkolwiek konie, przechodzące przez 
gościnie#, nie okazywały bynajmniej zaniepokojenia.

Otwarci# ruchu kolejowego na szlakn Lwów- 
Kleparów-Janów dla publiczności, nastąpi prawdopo 
dobnie 15. bm., jakkolwiek wskutek trudności na
trafianych przy kopanin studni rtacyjnej, moiebne, że 
się otwareie spóźni. Długość szlaku Rzęsna-Polska- 
J&nów wynosi 17 kim. 570 mtr. Kolej jest normalno

dobiegł na podwórze gospodarza Koguta i tam 
zionął ducha. Zandarmerja poszukuje sprawców.

Z tygoania.
E c h a  z  w y b o r ó w .

Ktoś pytał, co to jest, gdy kto 
Wyborców swoich gości,
A ci na innych piją cześć?...
To j e s t s z c z y t  p r z y j e m n o ś c i  —

t  pr
wy-

Z  b ib ljo te k i  te a tra ln e j.
Mówi Benet Jowialskiemu: 
„Nowa dziś naatała era...
Dla nas pyły bibljoteki,
Brawa dla Biegelhofera".

Kwestja.
Chyba urzędnikom starostw 
Wezmą „ p o l i t y c z n y c h "  miane, 
Jeśli im o „ p o l i t y c e "
Zdanie swe mieć zakazano.

tym wzgląd słusznie „Emilja G-alotti" znlicza- łatwienia niektórych żądań naszych,, których o- 
ną bywa c najpiękniejszych płodów dramatu j późnienie przynosi nam z dnia na dzień coraz 
niemieckiegW  rysowaniu charakterów Lessing większą szkodę Słoweńscy posłowie nic omie-

& iadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze nr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek przedstawienie składane : 1. po
raz pierwszy „Kancelarja otwarta", komedja w 1 
akcie Z. Przybylskiego; 2. po raz pierwszy „Dwie 
teściowe" korne Ija w 1 azcie z francuskiego; 3. po 
rdz pierwszy „Męki Tantala", komedja 1 akcie 
Droza;  4. po raz pierwszy „Sługa dwóch panów", 
komedja w 1 akcie Croldoni’ego ; jutro we wtorek
po raz czwarty 
śpiewami w 4 
ny’eg«.

,Pan Bigełhofer", kiotochwiia ze
aktach E. Prudens’a i F. Antho-

T e a t r *
Rmitja Balotii tragedja w pięciu aktach 

Cr. E. Lessinga.
„Emilja Gklotti" powstała jako praktycznie 

zastosowanie zasad wypowiedzianych przez 
— Lessinga w Hamburger Dramaturgie, — iako

popoł., gdyż badanie mostów na ich wy- przeciwstawienie szablonowego dramatu, oparte-
i go na wzorach psoudoklasycznych 

Estetycy nie jeden błąd

torowa, o maksymalnym spadku 23°/cu, minimalny 
promień wynosi 150 m.

Jest to druga z rzędu kolej wicinalna w Grali- 
eji. (Do pierwszej należy Kołomyja Szeparewce ) 

Nieproszony gość. N. wozorajszem przedsta
wieniu „Emilji Galotti" zdarzył się zabawny epizod.
W chwili gdy książę (p. H i o r o w s k l )  zdradza się 
woboc malarza Contiego (p. K w i a t k i # w i c z ) z  mi
łością kn Emilji i rozczulony podziwia jej portret, 
wysunął się z za kulis —  kotek, aby razem z księ
ciem zatopić spojrzenie w płótnie. Andy tor jum nie 
mogło nią powstrzymać od śmiechu, artyści tylko 
zachowali oaly spokój. Dłuższą chwilę trwało, zanim 
kotka udało się komuś zwabić za kulisy.

Zabójstwo. Z Rawy ruskiej donoszą: W  nocy
na 1 bm. przy rogat«e magier o wskiej w sprzeczce z 
z nieznanymi chłopami wracającymi z jarmarku, 
pchnięty został ostrem narzędziem do za uchę Fran- 
oisiek Piekarski, szeladnlk szewski ze Lwowa, który 
się tu miał stawiać do wojska. Śmiertelnie trafiony 
Ą

_ . nie jeden błąd wytknęli temu 
dzieła ; niemniej jednak odbija ono jaskrawo od 
tła epoki, w której zostało poczęte. Jest to —  
chronologicznie biorąc — pierwsza w literaturze 
nżen.-eckioj tragedja wyprowadzająca zawikłame 
tragiczne z jednego charakteru i motywująca 
lon tragiczny właśnie charakterem odnośnej 
osoby. W brew tytułowi, należy szakać rzeczy
wistego bohatera sztuki w osobie Odoarda. 
Niejeden z krytyków Lessinga nie byłby w wy
wodach swych zapędził się na manowce, gdyby 
uznał, ż<) Odoardo, a przynajmniej nie sama 

"DiłjSi krystalizuje w sobie przewodaią mysi 
autora.

Dla Odoarda cześó nietykalna wznosi się 
ponad wszelkie dobra, nie stanowi ona dla nie
go czczej nazwy, pojęcia przekazanego po przod
kach, lecz owszem jest w tem pojęciu, iak ie 
Odoardo Bobie urobił, realna prawda, jąaro całej 
etyki i mądrości życiowej, to też sama możli
wość zniesławienia Emilji przedstawia mn się, 
jako plama, która koniecznie zmytą oyć musi. 
Nie zemsta popycha go do tragicznego 
czynu, lecz świadomość obowiązków etycznych, 
silniejsza nawet, niżli wrodzone uczncia.

Ten sam motyw czci, jakkolwiek nieco od
miennie ubarwiony, rozstrzyga o losach Emilji. 
Błędem byłoby ̂ upatrywać w niej ofiarę fatalizmu; 
pokutuje ona za winy. jakkolwiek nie własne.

T ło  etyczne zresztą mniej nas winno obcho 
dzić w sztuce, aniżeli sztuka sama. Owóż pod

okasał się jwdziwym mistrzom. Każdy szcze 
gół jest u go  uzasadniony; w żelaznej konse
kwencji najńejszego nic można nigdzie dostrzedz 
wyłomu Mz mimowiednie odczuwa, że na 
scenie wład duch prawdziwie twórczy, któ
ry przojrzeódełał najtajniejsze głębiny serce 
ludzkich.

„Emiljaralotti" jest najlepszym dowodom, 
iż Lessing rzypisując sobie w „Dramaturgji" 
jedynie wytułą pracę, bez braku talentu twór 
czego, doptił się za podszeptem fałszywej 
skromności - niewinnego kłamstwa.

Rola Etji dostała się wczoraj p. S t a c h o- 
w i e ż o w o  j.rtystka olśniła widzów finezją, z ja 
ką plastyczL idtworzyła sprzeczce uczucia mio
tające serce Lessingowokiej bohaterki. —  
Doskonało pął surowego Odoarda p. C h m i e 
l i ń s k i .  Oipierwszoj chwili nmiał on trafić 
w ton właśwy i konsekwentnie w nim się 
utrzymać do;ońca.— P. H i. e f  o w s k i jako książę 
Owastalji byw  pierwszym ćikcie może trochę 
za rofiekcyjn, stanął jednak w następnych na 
wysokości ziania.

P. Ż e l a o w s k a  rozw:nęła w roli hrabiny 
Orsian, całyasób swej rutyny i swego tempe
ramentu, p. « i c h o c k a  zaś jako matka Emilji, 
w sc.en:e rozjezy po porwan:u córki, szczerością 
i siŁ* uczucu poruszyła audytorjum.

Na cało imanie zasługuje Marinelli w inter
pretacji p. R s z k o w s k i o g o .  Artysta, ton wy
bornie wystijował szatańską układność dwo- 
ractwa, któ) po gwałtach i trupach stąpa do 
swej mety.

Bardzo obrze wywiązał się z swego zadania 
p- K  1 i s z e w  k i, jako hrabia App mię a p. 
W y s o c k i  r epizodycznej roli zbójcy Angolo 
zarówno pomyłową charakterystyką, jak grą we 
wszystkich Bzzegół&ch skeńczoną, złożył znów 
dowód, jak  nspospolitym jes. artysta.

Drobno rolki Contiego (p. K  w i a t k i e- 
w i c z), Piira (p. J a n i k o w s k i) i radcy Bota 
(p. U  r y  n i e e i c  z) opracowano troskliwie dobrze 
dostrajały si< da ogólnego tonu.

Staranni wystawa i reżyserja nie zawiodły.
Pnblicznść żywo oklaskiwała sztukę i arty

stów, a p. Skchowiczowej ofiarowano po drugim 
akci piękny wieniec.

— a

Bekają skorzystać z pierwszej sposobności, aby 
owe najpilniejsze żądania sformułować i ich speł
nienia w interesie naszej narodowej egzystencji 
się domagać. Od rządu muszą oni Bię domagać 
aby on jo spełnił w ściśle określonym terminie, 
a wcześniej, niż przyjdzie na porządek dzienny 
ugoda z Węgrami. Ugoda ta nic da się szczę
śliwie i łatwo przeprowadzić bez klubu konser
watywnego, a istnienie tego klubu zawisłe jest 
od Słoweńców doń należących. Posłowie zaś sło
weńscy nie będą mogli za ugodą głosować przed
tem, zanim spełnione zostaną żądania, potrzebne 
do istnienia i rozwoju iek narodowości.

Telegramy „Dziennika Poiskiego/

JLLJU !

D o Palerno przybyli partj&mi amnostyono- 
wani skazańcy z rozruchów sycylijskich, m ę
żczyźni i kobiety, w stanic okropnym Harmą 
sprowadzono ich z rozmaitych więzień do Nea- 
pola, a stamfTjd parowcem do Palermo wysłano 
d o z  centa, bez kawałka chleba. Także w Paler- 
mie policja nio głodnym nie dała. Nawet Oior- 
nale di Sicilia, organ CriBpiego, woła, że to 
przecież szczyt niolndzkości policyjnej. Na trak-

j ,  -riłctiur mK niA hard/.ri nic Lekarza ,. 
tylko było m ta bronione mówić ze sobą.

Zmiana gabinetu.
Slovenski Naród w ten sposób określa sta

nowisko Słoweńców woboc nowego gabinetu * 
Polacy niejednokrotnie dotąd dali dowód, że nie 
tylko w stosunku do naszych życzeń nie idą 
zasadniczo przeciw nam ale i owszem, chętnie 
nam pomagają, Spodziewamy się, że w prnyszło- 
śc rzecz nie ulegnie zmianie, że atoli nie w y
starcza nam samo pl&toniczne poparcie, nic więc 
dziwnego, iż domagać się będziemy rychłego za-

KrakÓW 5. października. Rotmistrz Leopold 
H  o f f  m a n, który wczoraj spadł z konia na 
wyścigach, umarł dzisiaj w nocy z powodu 
wstrząśnięcia mózga i obrażeń wewnętrznych.

Kraków 5. paźdiernika. ( Godzina 7. wiecno- 
rem). Wiadomość o śmierci rotmistrza H o f f m a -  
i  a okazała się fałszywa pomimo zakomuniko
wania jej przez Towarzystwo ratunkowe.

paryż 6 października. Minister wojny za
żądał kredytu półtora miljona franków na ule 
ps jonio karabinu Lebela. Ulepszenie polega na 
tem, że dodany będzie do mechanizmu aparacik, 
dozwalający zwiększenie szybkości i precyzji 
strzału.

Paryż 6 października. Koło Amiens na 
dworcu stacji kolejowej Longpre les Gorps Saints 
zetknęły się dwa pociągi osobowe. Siedm osób 
zginęło, a przeszło dwadzieś a jest mniej, lub 
więcej ciężko rannych,

Rzysn 6. października. Nie objęci ostatnią 
amnestją sycyliscy agitatorzy zostaną ułaskawie
ni z chwilą, gdy nu wyspie w zupełności jnż 
powróci spokój.

Norymb8rgja 6. października. Tatejszy sąd 
karny skazał kobiety, należące do BtowarzyBze- 
nia dla kształcenia kobiet i dziewcząt, s. k t ó r o  
b r a ł y  u d z i a ł  w z g r o m a d z e n i u  s o 
c j a l n y c h  d e m o k r a t ó w  n a  k a r y  p i e 
n i ę ż n e  od 10 d o  40 m a r e k .  Ukaranych 
jest przeszło 100 kobiet.

Petersburg 6. października. Rząd nakazał 
konfiskować wszystkie pisma i broszury popie
rające sztnndę.

Niebawem ma naBtąpió rewizja przepisów, 
obowiązujących żydowskie kolonje rolnicze.

N A D E S Ł A N E .

HANDEL SUi(NA i TOWARÓW WEŁNIANYCH
pod firmą :

J A N  W A L L A C H  I  S Y N
istniejący lat 54

Lwów, Rynek 33 (parter I. piętro)
Poleca na sezon bieżący swój obficie zaopatrzony 

skład, najmodniejszych materjałów.
 Caaalkl I próbki darmo I oplatała.

Be .

Objąwszy z dniem I. stycznia 
własny zarząd

1895 roku w<

Hotu! Europejski
(we Lwowie — plae M&rjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielo! Z  jal 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, >' Poryw ać 
usilnor naszem staraniom będzie wszelkim wy Prezydent 
msg&niom zadość uczynić. Państwa r

Z wysokim poważaniem mierzą B<
Albert Aekowron i Spółka odbyło sk

właóa. hotelu Europejskiego. D'ezwykłe
Pokoje od 80 ct. począwszy. denieam t

..............................................................................................zarówn
Okulista ‘>ił, jakote

D r .  O S W A L D  Z I O K  irówno :
T ak ie go  p 

*  ?ydent mi
Zmiana mieszkania. (?badz

D r .  T e o d o r  B ł o t n i .  3 f c tni\ a ? u i
specjalista chorób kobiecych i aknszer 8odzi się

powrócił (Kołłątaja 3)

mieszka i t . uynuje obecnie ulica Braferow ekA ?^P hrabi 
1 2  parter, dem w łasny. 19l9 1—4 *ory mia! 
“  iMJMCEsmw nu mmuujuum b k .<  kowaniem

Kufry do podróży cechy- w
patentowane nadzwyczajnie lekkie noleca świeżo założoni takiCh0 ^ i

wO||tso» a 
^iała korc 
kiem. Co ]

i 4 4 , JeszczeDoleci św.eżo załozoni ♦ i
magazyn towarów modnych inęzkich i perfumeryj -** n

firma :

Motylewski i Krzyszkowski

plac M ariacki 1. 6.
TE A T R  hr. SK A R B K A .

D z i ś :
Po raz pierwszy:

Kancelarja otwarta
k#medja w jednym akeie Z. Przybylskiego. 

OSOBY:
j Józef Radyński 

Jauwiga, jego żona 
Ludwika, jego ciotka 
Tuuiiński .
Blanngcld .
Wierlieka .
Kasia, służąca

Rzecz dzieje zif w

Przyjechali do lawowa
dni-.- 5. października 1895.

HOTEL ŻORZA.' K. Horodyski z Koledzian T. i K 
Kownaccy ze Świtażowa. M. hr. hr. Borkowski z Mielni
cy. J Pieniążek z Lipinek. E. Lehma.in z Przemyśla. E. 
Schneider z Wiednia

HOTEL EUROPEJSKI. B. Jula, J. Kanfman z Wę
gier. L. L j sakowski ze Stanisławowa. Ks Bojar ki z- 
Husiatyna. Hr. W. Krusensterii z Kiemirowa. S. Zakrze
wski z Dąbrowa. A Hołodyuski ze Skałatu. B. Makoma- 
ski z Podola ros.

Żelazowski 
. Bednarzewska 
. Gostyńska 
. Dębicki 

Gasiński 
. Otrembowa 
. Kowalska 

mieście.
JD w i  e t e ś c i o w e

komedja w 1 akeie z francuskiego.
Po raz pierwszy:

M ę k i  T a n t a l a
komedja w ł akcie Gustawa Droz a. 

OSOBY:
Pani de Rainey | =» *

Bednarzewska 
Czaplińska 
Ko zlska

Pani de Lauzule
Hrabina Gontran 

roli
Jnlja

jest hrabia 
■ostał, dzi 

j ®#ufaaiu c 
Dainiostnik 
i już go p 
okazji och 
wzajemneg 
oomicznycl 
chem sejn 
ale za3trze 
•°m, gdy 

: krajowego, 
soatał nam 

Hrabii 
cesarskiegi 
sobie uznai 
gramach d« 
obu połów 
v*sti Kósló 
do brabiog 
minister do 

ua prz; 
skiogo i kr 
tułem „mii 

i 1 spraw ze 
swestja foi

pani do Rainer wygh pi po raz pierwsz] jid n a k  jest 
p Faustyna Krzysióska ich stanowi

Sługa dwóch panów  * Ęudapea
komedja w 1 akcie C. Goldoni ego, przełożył z włezkiegi daj®
_____________________ A Walewski. w ten spot,

stja sporn*
Jutro 
w 4

i „Pan Blgelhofer” krotochwila ze śpiewam Lorz 6 sa 
aktach przez E, Pradenia i F. Anth(my’«gd sa Co rę r

D ro b n e  o g ło sze n ia .
D « e l e e t e i l a  r e z m n i i e

po 1ł/* canta od wyrazu.
D s r y n l a  Ur/ąd pocztowy i tslegra- 
D  fiezay poszukuje praktykanta 747

TTamdydat adwokatury z kilku- 
A  letnią praktyką peszukuj© posady 
zaraz. Oftrly de Admfnistraeji „Dzien
nika* pod literami J. F.

tlłlelfeie zapasy parkietów i posa- 
YY dzr.k deszcznłkowyoh z a eaego 

matsrjału poleea parem abryka B r i . . 
Hcnelak ws Lwowie. 613

rvm wypwńyesenia wielki wybór 
U  pianin zagranieznyeh, oraz deboro- 
wyen fortepianów w składzie Jłf. M arek, 
Ryńsk 9. 731

Danma Niemka poszukuje jeszcze 
Ł parę lekeyj niem<e«kich, franenskish, 
fortepianów i robót ręcznych. Adres 
w „Dzienniku*. 740U aidydat notarialny z 7 letn'ą 

A  praktyką, ponukujs posady ed 1. 
styezaia 1890. Zgłoszenia w Adainiztraejl 
„Dziennika* pod znakiem K. M.

panow ie akademicy lub słuchacze 
A szkoły leśuej, w pobliżu Usiwersy- 
tetu mogą mieć osobny trontow; pokój 
z wlkttm i usługi. Bliższa wiadomość 
u sswajcata .r Uniwersytecie lub u do
zorcy szkoły leśnej. <41

IKtodm wdowa znająca »ię na wiej- 
1YL ekim gespodarztwie, poszukuje po
ndy  n polskiego księ La. Ad. es: S. 
Radkiewicz, Lwów, ul. Orm/aóska 1. 10.

lA/pley n a  knrna konwersacji towa 
YY rzyskicj i książkowo-gramatyezne 
w języku niemieckim v francuskim. S»- 
buskiego *, I. piętro 5. Przyjmuje się 
wszelkie fłui laczeuu na jęz> i psiaki, 
niemiecki i franenski. 739

n e u tk i wełni . n ę ,  chustki do n«sa, 
IV barehiny, oksfoidy, mrglowaiki, 
poleca B»j-»nie handel ehrzetcijańeki 
A nton in y I r te l ,  Koralniska 8
IIi  blnriepiśreduicied Kozłow- 
YY skiej, Skarbkowska 3. Nanezyoiłlka 
Franeueka szuka posady, tudzież poleea 
eią ekonomów, i grodników, kueharty, 
erzi zntną wszelką służbą. 743

D o pp. bndannlcaycli i majstrów 
U  murarskich. Młody człowiek obzna- 
jomiony z rysunkami teohn sznem:, ko
sz! wsami, prowadzeniem budowli, oraz 
buohhalterją, poszukuje zajęcia za śrs- 
duiem wynadgrodzoniem. Zgłoszenia pod 
W. W poste restante Lwów. 733

Ifmmemliarjm biura wywiadowezego 
IV OUaceka, plae Halicki 7, poleca 
rządeów, ekonomów, tony, gospodynie, 
oraz wszelkiego rodzaju służbę; wysyła 
takowy eh na prowineję. 737

M i e i e k a i l a  i  s k l e p y
po 1 eencie od wyrazu.

ISJ zakładzie wyehowawezo-naisowym 
YY żeńskim przy ulicy Ossolińskioh 4, 
rozpoczynają sią z dniem 7. października 
w godzinach popełudniowyeh iursr przy
gotowawcze do egzamiuiw wydziałowyeh 
w terminie lntowys. oraz kursy sanki 
języków francuzie ego, niemieekirgo i 
angielskiego. Właścicielki zakłada: Z. 
ftrnsiewiezówia, Z . Strzałkowska, M. 
Serwatowska. 749

D w a  pokoje, knehnia. Koc-ha- 
JLł nowskiego 1? 733

J /u ra ln i-e fea  8 , parter, 3 pokoje 
kochnih od listopada. r<44

Jan Jarzyna
jubiler i złotnik 

we Lwewle, plac Marjeokl
poleca 

swój bogato zaopatrzony
skład wyrobów jubiler
skich, złotyeh i srebrnych 

pe nnjaliszyoh oenaoh.

C. k. aprzywil.

FABRYKA BZKLA
< kg i ziwercialłoTO 

KUPFER & GLASER
L w ów , ul. K a t  n iertow ska  l. 38, 

polecają
swe najiepsze wyroby krajowe

S zkła w taflach
we wszystkich jakośeiath i rozmiarach 

twłatzeza
szjfcysoUnowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE

kolorowe, matewe i w desenie.

SzHg zwisrciaM
JaU  lu s t r a  w  r a m a c h  I tp .

Oszklenia nowyeh budowli, jakotei 
oszklenia ariysty.sne i ołowiem, w; 
kom ją pod gwarancją najstaranniej. 

Kii i djamenty do rzuięeia szkła.

GfóMariia i
sprzedaje

krajanki buraczanne
jako bardzo dobrą karmą dla bydła po 
5 złr. za wagon l--co fzbryka dc 15. 

października 1895 r.

Leśnictwo Zassóf nod Czarna
(o. p. st. kolei i tel. Czarna) poleca do 
kultur jesiennych: W s z e lk i  K a t a n 
k i  k r t t j o w y c h  d r z e w  l e ś n y c h ,  
tudzież o z d o b a  d r z e w k a  o g r i  
d o w e ,  k r z * w y  I r o ś l i n y  p n ą c e .  
Cenniki na żądanie odwrotną pooztą 

franco.
Wysyłka od 5. października.

W6B0NA JBUfSB
BrzostM«, Smszti i Jałta

t y r o 1sk ie
wyseła najstaranniej opakowane

H A N D E L

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 7.

9
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„  .   Agenorowi
Od dawien dawat ze swej dobreol I zapachu zassą y  i  z  I s' s  Stosunl

HERB i  TE ROSYJSKA £ * *
z tegoroezorge zbioru majowego poleca liamdml przyjm uje c

W . AD AM O W ICZAK at:.;.
1 .Familijnej* bardzo debrej . . . . . . .  zł. 1 ' cji J^aja^pr;

ludne1 funt „Helange de Moskau“ w o ryg. opak. aajlep. _ i  SlTu ■’ *■
1 J*n? aLnpsrial* eesarzkiej w orrg opakowaniu „ 3 - 5 j 10J
1 fuat Wysiewków z najlepsz. herbat kwlatowreh .  stosu
Znnkoaltn KAWA „Slrłssz* franse 5 k i l o ....................p-pŁ jedn ej sti

słowiańskie,

Prze wy borne w smaku I zapachu
przez S C E Z  sprowadzane

h e r b a t y
c h i ń s k i e

a mianowicie: ’ /. hi. zł.
Nr. 0. „Assam - Paeeo - Mandarin"

najprzedniejsza................ - . 5 ' —
Nr. 1. „Tasza" Parła Chin, żółto-kw. 4 40 
Nr 2, ,Juntojozan Pecha* biało-kw. 4-— 
Nr. 3. „Nandżyn", czarna, mocna . . 3 30 
Nr. 4. „Soncb ng*, mało narkot.. . 2*80 
Nr. 5 „Congo", familijna dobra . . 2* 
Nr. 6. „Proazek herbaciany* . . . .  1-50 
Nr. 7. „Wysiewki* z najl. herbaty . 1*70 
Nr. S. „Souchong", mało narkotyczna 3'60

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 13.

KXXKKKKXKXKX» KK<vKXK!«KX**K*XXXttXX*XttttK»
I  K i S I O B  W n U H T
g c. h. nprzyw. gallc. akcyjnego Bankn Hipoteoznego
fi# kupuje i sprzedaje
^  wszysłkie papiery wartościowe monety
fi# p o  k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e

Jako dobrą I pewną lokację poleca:
4°/0 listy hipoteczne koronowe,

p ro  w u j  i.
1011 i—?

4 */,®/q listy hipoteczne,
5 %  hsty hipoteczne premjowane,
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
41/s%  »  Bankn krajowego,
4 %  listy Banku krajowego,
5°/o obligacje komunalne Banku krajowego,

A /* /o pożyczkę krajową galicyjską,
A /o  pożyczkę kraj. gal. koronową,
A /o  pożyczkę propinacyjną galicyjską.
J./o n * bukowińską,
*  /* lo pożyczkę węgier. kolai państwowej, 
A / s %  . »  propinacyjną węgierską,
A %  węgierskie obligacje indemnizaeyjne

%
Xnx
Xn

I wszelkie r8nty austriackie I węgierskie,
które te papiery Kantor wynumy Banku hipotecznego zawsze nabywa i snrzedaie 

uwagi w v  ■ B̂ T ««“»ch maJhmrayatnlelaKyeh. *Wi
UWAbA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylMOWaie 

a już płatne mlsjecowo papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za getówkę, bez 
n  waza! kiego potrącenia :; -oś zamiejscowo, jedynie za potrąceniem rze«yw istych kosztów.
Do efektów, u których wyczerpały aio kupony, dostarcza nowych arkuszy kaponewych, sa zwrotem

kosztów, które sam ponosi.

«x x «~ x  txx% xam xxxxxx!$ixxxxxxxxxxxxxxx»xx
sna

Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bieliznę stoło lrą, Ręczniki, Chififony 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej

L w ó w  
ulica Karola ludwika

I ie z b a  1 .

P  Bolderaj 
JŚ Paltot i kap 
S*|adł na fote 
SlW szyitkie g  
M da ła  z pod i 
^ w * t , w którj 

wprost ty g r j 
°no nawet ti

— Towi 
■~* zapytał.

—  Nie, 
miekkn odpa

J. IHNATOWICZ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Hal cka 1. 11. 

Kraków, Sukiennice 1. 80. —  Czernlowce, Rynek 1. 2.

W O D A  F I J O E K O W A .
Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, piorzabnlenis i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek tof,letowo-hyg.VLiesny zos‘ał odszczegól- 
niony medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

1 we Lwowie. — Ośna A f l .

Pnder hygientózny £££,'
nvatri n na mtr „n m  rl n ■rtaM -.ł.b. . TL.  J .  li O A r/  i  ̂ “

_  -  Więc
L-udownio 1 

isu.
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

W  "Jf ?^ L  O  TC* A  natychmiastowego farbowania
A  w A  ĄMs i i  A  Ai3l włosów na trwały i piękny kolor

czarny lub oiomny. Ceos — 1 zi'r.

A d « n  S ra iew e jd . Papier % in kr ilt i azerlańskiej. Z D ru k a n i ,» ł ie n n ik a  Polskiego “  p#d u rz ę d e m  FrA«oiszka Kattaera,

— Dosk 
jechać przez

— Któri 
, —  Piorr

Boldoraj
—  Nigd;


